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Wiadomości kraiowe.

dokończenie listu pasterskiego gnieźnieńskiego 
względem jubileuszu.

7) P a n n o m  zakonnym i w klasztorach ich 
n a edukacyi ,  lub usługach zostaiącym,  za­
miast obchodzenia  czterech kościołów,  prze-  
Pisuiemy cztery oł tarze do modlen ia  s ię ,  to 
,est: wielki ,  przed którym z c h o r u ,  n iewy-  
chodząc do kościoła,  modl ić się będą ,  i inn e  
hzy  na kurytarzach ,  które albo i u ż s ą ,  albo 

do  tego ustroić mogą  na mieyscach p o d łu g  
udania Spowiednika  ich ordynaryinego.  T y m ­
że Zgro m adz eni om  zakonnic tak w powsze­
chności ,  iako i kaźdey szczególnie i o sobno  
Pozwala s ię  wybrać sobie którego zechce Spo­
wiednika, od Zwierzchnośc i  Archidyecezya l -  
łl0y a p p ro b o w a n e g o , do  uczynien ia przed 
? .'m spowiedzi  Jub i leuszowey,  którą i razy 
*uka przed tymże wybranym Spowiednikiem*

to iest p r zez  cały czas trwającego Jubi leuszu ,  
gdy tego która żądać będzie , czynić mogą .

8) Co do p o dr óżnych ,  dzieci  do Ko tnmu-  
nii  S. n i e sposo bn yc h , co do władzy Spowie­
dników w absolucyach od cenzur  kośc ie lnych 
i t. d . ,  tu się n ie  rozszerzamy.  Nauczą  s ię 
Spowiednicy  i Kaznodzieie  tego wszystkiego 
z Bulli Jub ileuszowey i z Przestróg Naszych  
osobno wydrukowanych ;  teraz ich tylko n a ­
po m in a m y ,  aby ioknayrozwaźniey osnowę 
Bull i  i p rzestróg Naszych czytal i ,  i podług  
nich sobie w na uc zan iu ,  rezolucyach ,  dy­
spensowaniu  i zamienian iu  przepisów Jubi le ­
uszowych postępowali ,

9)  Wsze lako ,  n iedosyć na tem tylko,  aby 
nawiedzania  kościołów i ołtarzy o d b y ć ,  mo­
dlitwy i pacierze odmówić ,  i iakie dob re  u- 
ezynki wykonać ;  bo na tem naywięcey zale­
ż y ,  i owszem ta iest naypierwsza kondycya 
do dostąpienia Ju bi leuszu ,  aby bydź w stanie 
Jaski ,  g rzechów poprzes tać,  na łogi  ich opu­
ścić, przywiązanie do nich z serca wy rugo-
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wać,  okazye  do  n ic h  w io d ą c e  p o r z u c i ć , k r zy ­
w d ę  b l i ź n i e m u  u c z y n i o n ą  n a d g r o d z i ć ,  lub  
p r z y n a y m n i e y  n i i eć sz cze rą  chęć  i p r ęd ką  do  
iey n a d g r o d z e n i a  w czas ie s p o s o b n o ś c i ;  
wz ię tą  s ł aw ę  po w róc ić  b l i ź n i e m u ;  gn ie w u ,  
l i c h w y ,  Z go rs ze n ia ,  wcale p o p r z e s ta ć ;  u razy 
da row ać ,  r zeczy  d o  zba w ie n i a  k o n ie c z n ie  p o ­
t r z e b n e  wiedz ieć .  I  ch oć by  kto wszystkie  i n ­
n e  k o n d y c y e  wyk ona ł ,  a tey n i e d o p e ł n i ł ,  d o ­
s tąpić  J u b i l e u s z u  n ie  moż e .

10) A b y  p rzygo to wa ć  W i e r n y c h  C h r y s tu ­
so w yc h  na ten J u b i l e u s z ,  p r zy ka zu i em y : ż e ­
b y  p r zez  cz tery ty g od n i e  o n  p o p r ze d za j ąc e ,  
J X X .  P r o b o s z c z o w i e ,  P l e b a n i  i t. d . ,  w ka ­
ż d ą  N i e d z ie lę  i święto p r z y n a y m n i e y  p rze z  
p ó łg o d z in y  p r z e d e  Msz ą  paraf ia lną p rzez s i e ­
b i e ?  lub  p r z e z  in n e g o  K ap ł an a  n a u k i ,  kate­
ch i zm y d o  po ży tku  p r ze z  py t an ia  i o d p o w i e ­
dzi  po wszystkich kośc iołach  miewal i ,  a mia ­
n o w i c i e  o t a i e m n i c a c h ,  które p o d  u trat ą z b a ­
w ie n i a  w ied z i eć  p o t r z e b a ;  o is tocie J u b i l e u ­
s z u ,  i e go  sku tkach ,  i spo sob ie  w y p e ł n i e n i a  
k o n d y c y i ,  o S ak r am e nc ie  pokuty świętey,  w 
sz cz egó lno śc i  o  każdey  iey części .  W s zy sc y  
zaś P a r a f i a n i e , aby na te nauki  tak s a m i , ile 
m o ż n o ś c i ,  ucz ęszcza l i ,  iakotez  dziatki  w w ie ­
ku s p o s o b n y m  zostai ące ,  o raz  i cze ladź  d o m o ­
wą po sy ła l i ,  w ła d z ą  Z w ie r z c h n o śc i  N a s z e y  
c b o w i ę z u i e m y .  P o  mszy świę tey  paraf ia lney 
p r z e d  w ys ta w io ny m  Nayś w.  S ak r a m e n te m  in  
P ilic ie  L i t an ia  o l i n i e n i u  J e z u s  z suppl ika-  
cy a m i  Święty B o ż e  i t. cl. n a b o ż n i e  śp iewana 
b ę d z i e  na  u p r o s z e n ie  łaski Bosk iey ,  aby O n  
se rca  nasze  d o n a s t ę p u i ą c e g o  J u b i l e u s z u  p r zy -

« ? .)  W czas ie ca łego  J u b i l e u s z u  , wsze lk ich 
ex p o z y c y i  S a n c t i s s i m i  w M o n s t r a n c y i  w 
kośc io łach  tak świe ck i ch ,  iako i z a k o n n y c h ,  
ch o ć b y  n a w e t  w yr a ź n e  na  n i e  od N as  były 
p o z w o le n ia ,  za b r a n ia m y ,  o pr óc z  kościoła  A r -  
c h i k a t e d r a l n e g o , w k tó r ym  d n ia  p ie rws zeg o  
i os ta tn i eg o  J u b i l e u s z u ,  a po kośc iołach  p a r a ­
f i a lnych  'in P ix id e  w czas ie suppl ikacyy ma  
b y d ź  exp oz ycy a .  .

12) Z a l e c a m y  J X X .  P r o b o s z c z o m  i lakim-  
kolwiek  ty t u ł em  R z ą d z c o m  parafi i :  aby n ie -  
p rzes tai ąc  n a  p rz y go to w a wc zy c h  n au ka ch  i n a ­
p o m n i e n i a c h ,  p rze z  cały czas sz eśc iom ie s ię ­
c z n y  J u b i l e u s z u  z p o d w o i o n ą  gor l iwością  ka­
zania  i nauki m iew a l i ,  łącząc do tego naukę

o Sakramencie B ierzm ow an ia ,  który po odby* 
tey p ie rws ze y  p r o c e s s y i , zacząwszy o d  sa m e ­
go  P o n ie d z ia ł ku ,  p r ze z  dni  trzy ud z i e la ny  hę* 
dz ie  w kościel e M e t r o p o l i t a ln y m  i w każdą 
Niedz ie lę ,  r ac hu iąc  od  Ni edz ie l i  P rz e w o d n ie y  
d o  Czwartey  p o  W i e lk a n o c y  e x c l u s i v e ,  o go- 
d ż i n i e  t r zeciey  po p o ł u d n i u .

13) P o n i e w a ż  czas J u b i l e u s z u  iest  czas p o ­
kuty i modl i twy  , o b o w ię z u ie m y  z pas te r sk ie­
go  U r z ę d u  N a m  p o w i e r z o n e g o ,  wszystkich 
W i t r n y c h  C h r y s t u s o w y c h ,  aby w czasie te­
goż J u b i l e u s z u  od  wszelkich p u b l i c zn y c h  tań­
c ó w ,  g ie r  i i n n y c h  za b a w ,  uc i echy  świata te­
go  o k a z u i ą c y c h , ws t rzymywal i  się.

14) N ao s t a t e k ,  zw rac am y u w ag ę  N a s z ą  do 
W a s  Nas i  w w in n ic y  Chry6 tusowey  P o m o c n i ­
cy K a p ła n i :  ażebyśc ie ieżel i  k i e dy ,  to t eraz 
parafi i  swoich  p i lnowal i ,  up o m in a l i  i naucza l i  
W i e r n y c h ;  a n i e c h a y  W a s z e  s łowa B oż eg o  
o p o w i a d a n i e ,  n i e b ę d z i e  n a p e ł n i o n e  s ty lem 
w y so k im ,  s łow am i  wyszukanern i ,  k tóre tylko 
ł e c h c ą  uszy lu d z k i e ,  a do se rca  g r zeszn ików  
n i e p r z e n i k a i ą ;  l ecz  tak S łowo Boskie opowia -  
d a y c ie ,  aby od  k aż deg o  g r u n t o w n i e  z r o z u ­
m i a n e  b y ł o ,  wszystkich do o d m i a n y  z łego na  
d o b r e  życ ie  i do  p o r z u c e n ia  wsze lk ich  z łych  
n a ł o g ó w ,  w ie r n i e  p o b u d z a ło .  , ,D ocete et m o-  
vete, u t doctńna  vestra Spirituulis sit m ediana  
populo  D e i, utque praedicatione atque exemplo  
aedificetis dom urn , id est fa m ilia m  D e iP  Ł ą ­
czcie sw oi e  mod l i tw y  do  B o g a  z Nasze rn i ,  
ażeby  ten r zą dz i ł  na  d o b r o  o p o w ia d a n e  S łowo 
B o ż e  i ę z y k ie m ,  i s e rc e  z b a w i e n n y m  chc ia ł  
n a p e ł n i ć  d u c h e m ,  który iest N ay w y żs zy m  Nas 
wszys tkich L e k a r z e m ,  abyś my wszyscy tak s ię  
p rzygo towal i  do g o d n i e  dos t ąp ie n ia  J u b i l e u ­
szu S g o ,  iżby  N a m  wszys tkim stał  s ię w ie r ną  
p o m o c ą  d o  w i ec zn e y  szczęś l iwości  osiągnie* 
nia .

N i n i e y s z e  o g ło s z e n i e  N as ze  Ju b i l eu sz u  po  
wszys tkich  Kośc io łach świeckich i z a k o n n y c h  
rozesłać ,  z kazalnic  L u d o w i  p rzeczytać ,  a p o ­
teen n a  d r zw ia ch  kośc ielnych p rzyb ić  za lecamy.

D a n  w G n i e ź n i e  dnia 12. m iesiąca S ier­
p n ia ,  R oku Pańskiego 1826.

M.  S i e m i e ń s h i ,
B is k u p , Administrator.^
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Z  B e r l i n a  d n ia  6. W r z e ś n i a .
N a d z w y c z a j n y  Król .  F r a n c u z k i  P o s e ł  i p e ł ­

n o m o c n y  M in i s t e r  p rzy  d w o rz e  Szwedzkim* 
Margrabia d e  G a b r i a c ,  p r z y b y ł  tu t Szto-  
kohnu.

Xiążę  H a t z f e l d t ,  n a d z w y c z a y n y  P o s e ł  
Pruski  przy d w o rz e  W i e d e ń s k i m , prz yby ł  lu  
2 okol ic  r eń sk i ch ,  a g o n i e c  Ces .  Au s tr ya ck i  
K o t z a u e r  z D rez na .

J W .  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  B r a u n ,  I n s p e k t o r  
* r ty le ry i ,  wyieci ta ł  d o  S z t a r g a r d u .

D n i a  9. W r z e ś n i a ,
J W .  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  i do w o d zą cy  G e ­

n e r a ł  5go ko rp u su  a r m i i , v .  B o e d e r ,  p r z y ­
był  tu z P o z n a n i a .

X i ą ź ę  H a t z f e l d t  w y ie c h a l  do  L u b  e n ,

Z  K r ó l e w c a  d n ia  3- W r z e ś n i a .
P rz y b y w s z y  tu N.  P an  wśród  oz na kó w  n a y -  

szczer szey  radości  t łu m e m  c i snącego  się ludu ,  
po p rzy ięc iu  p r ze z  G e n e r a ł ó w  1 g r o n o  of ice­
rów p r ze d  z a m k i e m ,  r aczył  łaska wie dać w ła ­
d z o m  wo y sk ow ym  i cywi ln ym ,  n i e m n i e y  p r z e ­
ło ż o n y m  mias ta ,  a u d y e n c y ą  na pok o ia ch .  —-  
l i n i a  29. S ie rp n ia  wie lu o b e c n ie  tu będ ą cy c h  
dó br  posiadaczy  mi a ł o  zaszczyt  z n a y d o w a c s i ę  
U N.  P a n a  na ob ie d z ie .  D n i a  30- o dw ie d z a ł  
K ró l  J e g o m o ś ć  oko l i ce mias ta ,  a w ie c z o r e m  
raczył  p rzy iąć  h e r b a tę  u k o m e n d e r u j ą c e g o  
G en e ra ła .  N a s t ę p n e g o  d n ia  był  u N.  P a n a  
wielki  o b i a d ;  a w ie c z o r e m  raczył  Król  J e g o ­
mo ść  być ucz es tn ik ie m  prze iazdki  n a  s tawie 
z a m k o w y m , p r zez  mie szkańców miasta p r z e ­
pyszn ie  o ś w ie c o n y m .  D n i a  i .  i 2. t. m. zwie .  
dzi ł  N.  P a n  lwsz y  korpus  i o świadczy ł  łaska­
wie  u k o n te n to w a n ie  Swoie.  Na re sz c i e  dzi s 
po na bo że ńs tw ie  w kośc iel e  z a m k o w y m , o g o ­
dz i n ie  7 m e y ,  w yie ch a ł  M o n a rc h a  wśród  na y -  
gorę t szych  życ zeń  mi es zk ańcó w do  M a l b o r g a  
i Sz ta rga rdu w P o m e r a n i i ,

W iadom ości zagraniczne.

U.  R o s s y  a.
Z  M o s k w y  dn ia  25. Sie rpn ia .

N . Cesa rz  r ó w n i e  iak N a y ia śn ie y sz e  Cesa­
rzowe A lexandra Feodorow na i  Marya F ęo-

d o r o w n a  wra z  z całą d o s to y n ą  fami l i ą  W po-
ż ą d a n e m  z n a y d u i ą  s ię  zd row iu .

Dz i ś  po o b ie d z i e  r ac zy ł  N.  P a n  z N .  Cesa­
r z o w ą  M a r y ą  F e o d o r o w n ą  od w ie d z ie  6zpital  
Pawłowsk i  i Go li czyński .  W i e c z o r e m  była 
zabawa  u  Xiec ia  D e v o n s h i r e .

W c z o r a y  z ra na  był  N .  P a n  o b e c n y  na  pa ­
radz ie  w oy sk o w ey ;  na którey i P o s ło w ie  n a d -  
zw y cz ay n i  z o f i ce rami  swoiey  świty z n a j d o ­
wali  się.

D n ia  23. t. in.  by ła  w ie c zo r n a  zabawa  u M a n  
gzałka Xięcia  Ra g uz y ,  k tórą i J e g o  K ró lewic z ,  
M oś ć  Xią ż ę  Karól  P rusk i  swoią  o b e c n o ś c ią  
zaszczycić raczył .  Marsza łek  r ów n ie  iak X .  
D e v o n s h i r e  i P o se ł  F ra ncuzk i ,  Hr .  de  la F e r -  
r o n a y e  m a ią  p e w n e  stałe d n i  p r z e z n a c z o n e  
n a  p o d o b n e  zabawy.

D n i a  27.  S i  e r  p n i a.
J e g o  Cesarz.  Mość  W i e l k i  Xiążę  K o n s t a n ­

tyn  w yi ech aw sz y  dn ia  20. t. m. z W a r s z a w y ,  
i ad ąc  na  Brześć  L i t e w s k i , O r s z ą  i Smolensk ,  
p r zy b y ł  na  d n i u  wczora ysz ym o go d z i n ie  i i ,  
zraria w n a y l e p s z e m  z d r o w iu  do  nas zey  stol i­
cy i za ią ł  mi eszkan ie  w pa łac u  k r e m l o w y m .

Dzis i ay  by ła  p a ra da  na p lacu  k r em lo wy rn  
w ob ec n o śc i  N .  Cesa rza  i I c h  Cesarz .  Mośc i  
W i e l k i c h  X iąź ą t  K on s t a n te g o  i Mic ha ł a .  U r o ­
czy stość W n i e b o w z i ę c i a  Nayśw.  P a n n y  z g r o ­
ma dz i ł a  m n ó s t w o  l u d u  na  placu k r e m l o w y m  
i w kościel e t o m s k im ,  w k t ó r ym  i N .  C e sa r z  
z  d o s t o y n ą  fami l ią  r ac zy ł  być  na nabożeń­
stwie .  ,

D okoń czen ie  przen vaney w  p rzesz łym  num erze  
listy  imienney zbrodniów  stan u ,

IX. Zbrodniarze stanu osmóy kategoryii 
skazani na degradacyą, utratę; szlachectwa» 

a potem do osad. : -X
1) A n d r z e i e w ,  P o d p o r u c z n i k .  N a l e ż a ł  

d o  towarzys twa p ó ł n o c n e g o  z e  z n a i o m o s c i ą  
i ego  ce lów ;  z a ch ę ca ł  do  bun tu ,

2)  W e n d e n i a p i n  I . ,  Ch or ąż y ,  P rzy* 
stał  na  z a m ia r  r e w o l u c y i ; w iedz ia ł  o p r z y g o ­
to w an ia c h  d o  w oy sko w ego  rokoszu.  B y ł  z to ­
w arzys twa  Z i e d n .  Sławian.

3) K r a s n o k u c k i ,  Rzec zyw is t y  R a d z c a  
S tanu .  N a l e ż a ł  do Iow. p o ł u d n .  ze  z n a i o m o -  
ścią zam ysłu ograniczenia laonąrcłuczuey wła*
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dzy  przez S en a t ;  w iedział o przygotow aniach  
do działań 14, G rudn ia  1825.

4) G a i z . o w ,  Porucznik  okrętowy. N a le ­
gał do tow. półn. ze znaiornością iego celu, 
tudzież zgadzał się na bunt.

5) X ią ię  G a l i c y  n ,  Kam erjunkier , N a le ­
ża ł  do tow. póln . i wiedział o iego celu.

6) N a  z i m o  w,  Kapitan 2giey klassy (czł, 
tow. półn.) .  P rzy łożył się do zamysłów re -  
wolucyi p rzez  w ciągnien ie  ieduego  towa­
rzysza.

7) B ó b r  i s z c z e w  P u s z k i n  I . ,  P o ruczn . 
(czł. tow. po łudn .)  M iał udział w zamysłach 
rewolucyi przechowując papiery Pestela.

5) Z a i k i n ,  Podporucznik . M iał udział 
w zamysłach rew olucyi z przyięciem  zleceń 
o d  towarzystwa po łudn . i w ciągnieniem  ie- 
dnego  towarzysza.

9) F u r m a n ,  Kapitan (czł. tow. Z iednocz .  
Sławian). Zgadzał się na rew olucyą.

10) X iążę  S z a c h  o w s k i ,  dym issyonow any 
M ajor. Za świadectwem czterech kolegów 
m i a ł  udział w zamiarze caroboystw a, a p o ­
d łu g  własnych zeznań  należał do towarzystwa 
pó łn ocnego .

11) F o c h t ,  Kapitan 2giey klassy. N ależał 
do  tow. po łudn . ze znaiornością iego celu,

12) M o z g a l e w s k i ,  P o dporuczn ik .  N a ­
leża ł do towarz. półn . i wiedział o iego celu.

13) S z a c l i i r e w ,  Porucznik . N ależa ł  do 
towarzystwa Z ied n ,  Sław, z wiadomością iego 
celu.

14) W r a n i c k i ,  Pu łkow nik , N ależa ł  do 
towarzystwa po łudn . i wiadomym m u był cel 
l e g o ,  to iest zmiana rządu  monarchiczriego,

15) B o d i s k o J L ,  Poruczn ik  okrętowy (czł. 
tow. półn.). D z ia ła ł  osobiście w bunc ie  znay-  
du iąc  się na placu.
X . Zbrodniarze stanu dziewiątey hategoryi, 
skazani na degradacyą , utratę szlachectwa, 

a potem na Syberyą.
(W szyscy trzey- z tow arzystw a północnego.)

1) H ra b ia  K o  n o  w n i c y n  I . ,  P odporuczn .  
N ależa ł do towarzystwa, wszakże n ie  zu p e ł­
n ie  wiedział o ukrytym iego  celu co się ty- 
ęzy rew o lu cy i ; na  bun t przystawał.

2) O r z y c k i ,  dym issyonow any Kapitan  
ig ió y  klassy. Chociaż n iezu p e łn ie ,  w iedział 
iedńa-k o ukrytym  celu  towarzystwa co się  ty^

czy rew olucy i;  w iedział tak ie  o naalącym na­
stąpić buncie.

3) K o ź e w n i k o w ,  P odporuczn ik . N a le ­
żał do towarzystwa, chociaż n iezu p e łn ie  wie­
dział iego cel ukryty; zachęcał żo łn ie rzy  do 
buntu .

X I. Zbrodzień  stanu dziesiątey hategoryi, 
skazany na degradacyą i utratę szlachectwa

tudziez na prostego żołnierza z prawem  
dosłużenia się.

1) P u s z c z y n ,  Kapitan (człon. tow .pó łn .)  
W ied z ia ł  o przygotowaniach do b u n tu ,  i nie 
do n ió s ł  o tein.

X I I .  Zbrodniarze stanu iedenastey hatego­
ryi } skazani na degradacyą tylko i prostych

żołnierzy z prawem dosłużenia się.
l )  P i o t r  B e s t u ż e w ,  M iczm an. N a le ­

żał do towarzystwa półn . i osobiście działa ł 
w buncie.p) W e d e n i a p i n  2,  Chorąży (czł. towarz. 
Z ied n .  Sław.) Z gadzał się na zamysł buntu.

3) W i s z n i e  w s k i ,  Poruczn ik  okrętowy 
(czł. tow. półn.) W c iągn iony  p rzez  oszuka­
n i e ,  osobiście działał w bunc ie  i podbudza ł  
żo łn ie rzy ,

4) M u s i n - P u s z k i n ,  Porucznik okręto­
wy (z tegoż tow.) W ciągniony przez oszu­
kanie, osobiście działał w buncie.

5)  A k u ł o w ,  Porucznik  okrętowy (z tegoż 
tow.) U w iedz iony  osobiście działał w buncie.

6) F o k ,  Podporuczn ik  (z tegoż, towarz.) 
U w ie d z io n y ,  zagrzew ał żo łn ie rzy  do buntu

7) C e b r i k o w ,  P oruczn ik  (z tegoż, tow.) 
Jak  zezna ią  świadkowie, dnia 14. G rudnia  
przem aw iał w zachęcających wyrazach do żo ł­
n ie rzy  morskiego ekwipaźu, kiedy szli na plac 
P io tra ;  sam znaydow ał się w tłumie bunto­
w ników , a w ieczorem  dał u siebie sch ron ie ­
n ie  ied n em u  z g łównieyszych  rokoszanów, 
X ięc iu  O boleńskiem u.

8) Ł a p  p a ,  Podporucznik. Należał do te­
goż towarzystwa, chociaż niezupełnie wiado­
me mu były iego cele w przedmiocie buntu.

r  ^  f i

(A utentyk listy podpisany przez Prezesa 
1 członków Naywyższego sądu karnego.J
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F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  d n ia  31, S ie r pn i a .

P o s ą g ,  który L u d w i k o w i  X I V .  pos ta wio-  
n °  w L i o n ,  kosz tował  ze wszys tk iem 537,950 
f e ,  l icząc w to i t r an sp o r t  i u s t awien ie .

P a n  d e  G a b r ia c ,  P o s e ł  p r z e z n a c z o n y  do  
Rio J a n e i r o ,  b i e rz e  z so b ą  na  Sekre ta rzy  P P .  
C o u lo m b i R o c h e f o u c a u l d .  P o s e ł  d e  T a l n a y  
p r ze no s i  s ię  z H a m b u r g a  do  Sz to kho lm u.  P .  de  
Re lva l ,  d r u g i S e k r e t a r z  Posel s twa w M a d ry c ie ,  
i edz ie  n a  P o s ł a  d o  D r e z n a ;  a na i e g o  m ie y-  
Bce p r zy b ę dz ie  z P e te r s b u r g a  P  de  L ą g r e n e e .

P i sza  z G a r o g ro d u  , że  s ię  o b aw ia ią  gwał -  
łow ne y  reakcy i  i iey n ie b e z p i e c z n y c h  sku­
tków. Z  A z y i  i e szcze  n ie  m a  p e w n y c h  d o ­
n ies i eń .  , ,

O  z g r o m a d z e n i u  g a b i n e to w e m  w M a dr y c ie ,  
k tórego Gwiazda  n i e za p rz ec za  b y n a y m n ie y ,  
Utrzymuie A rysta rch , że  go wca le  n i e  było.

O  śmierc i  n auc zyc ie la  w W a l e n c y i ,  opi sa -  
b e y  w p r z e s z ł e y  gazec ie ,  u w a g ę  ro b i  G w iazda, 
5,że s ię  to stało" bez wiedzy  r z ą d u ,  iż p r z e k o ­
n a n e g o  o kace rs two cz łowieka z e  zw ykł ym  
o br zą d k i em  In kw iz y cy i  S. s t r a c o n o ; że  d u ­
cho wie ńs t wo  h iszpańsk ie  n o w e  tylko i e go  n a ­
uki po tę p i ł o ,  i wsze lkich  uż yw ał o  ś rodk ów  d o  
zw ró ce n ia  go  do  i e d n o śc i  r e l igi i  p r a w e m  na-  
k a z a n e y ;  al e go p o tę p i ł  s ąd świecki  p o d łu g  
bs taw n a  kace rzy.  S mu tna  to r zecz ,  iż w H i -  
Bzpanii takie s ię  w idz ie ć  da ią  s c e n y , k tó rych  
iuź o d  lat  w ie l u  n ie  by ło  p rzyk ładu .  Re l ig ia  
mi ło śc i  i świat ła p o w i n n a  p an o w a ć  p r z e k o n a ­
n i e m  n i e  po s t r ac he m .  B o i a ż n ,  m ó w i  h l e u -  
ly ,  rob i  h ipok ry tów ,  ale n i e  c h r z eś c ia n . 65

H r .  d e  Ga ra m an ,  X i ą ż ę  de  L a v a l - M o n t m o -  
*ency  i  X i ą ź ę  d e  P o l i g n a c  ( P o s ł o w i e  F r a n -  
tU2cy)  mie l i  a u d e n c y ą  u Kró la .  Os ta tn i  od -  
i e c h a ł  za raz  po te m  ze  s w o i m  S ek r e t a rz em  L a -
Valette d o  L o n d y n u .  .

D n i a  26. t.  m.  p l e b a n  P ar i s  w H a v r e ,  m a -  
iąc kaz an ie  o ś m i e r c i ,  dos ta ł  ap o p l e x y i  i  sko­
nał n a  a m b o n i e .  _

G az e t a  D u b l i n s k a  d o n o s i , ze  P a n  ł )  C o n -  
nell p o c h o d z i  z e  krwi  X iąż ą t  I v e r a h ,  k tórzy 
W sw o im  czas ie  ro zd a wa l i  o r d e r y ;  a l e  to pra-  
*Vo s t r ac i l i ,  gdy  go  w ył ą c z n i e  K ró l  ang iel sk i  
nź yw ać  zaczął .  Z r e s z tą  t r zeba w ie d z ie ć ,  źe 
P a n  O ’C o n n e l  sw óy  o r d e r  U w o l n i c i e l a  p r z y ­
s ła ł  R e d a k t o r o m  Gwiazdy iemu wielce szaco- 
Wney.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  d n ia  2 3 . S ie r pn i a .

D w ó r  u d a ł  s i ę do  z a m k u  la G ran ia  o 12 mil  
o d  stol icy.  K r o i o w a  ma  z t ąd  od w ie d z ić  Sa- 
r agossę .

O c z e k i w a n e  o d d a w n a  wielk ie  z g r o m a d z e n i e  
g a b i n e t o w e  p rzysz ło  na re sz c ie  do  skutku,  iak 
s ię  to p oka źn ie  z p i s m a  u m ie sz c z o n e g o  z C horą­
g w i  w M onitorze-, al e P o s ł o w i e  za g r an ic zn i  n ie  
by l i  n a  n i e m  ob ec n i .  T r e ś c i ą  o b r a d y  mi a ł o  
być  co nas tę pu ie  : Minister* ska rbu  Ba l l a s t e ros  
o ś w ia d c z y ł ,  i e  r zą d  iuź do tą d  Wyczerpa ł  
wszelkie ź r ó d ła  zaop a t rze n ia  s i ę  na  t e n  rok  
p i e n i ę d z m i ,  i £e p o d łu g  d o n ie s i e ń  I n t e n d e n ­
tów p r o w i n c y i , n i e  m o ż n a  s ię  spuszczać  na 
śc ią g n i e n ie  po d a t k ó w ;  choćby  o p ró cz  g róźb  
u ży t o  p o  wsiach i po* mias tach  nayg wa ł to -  
%vnieyszych ś r odków.  L u d z i e  t rud n iący  s ię  
ro lą,  a  w ogó lnośc i  wieśniacy ,  w naywię ksz ey  
zos ta i ą  n ę d z y ;  wie lu  n ie  zas ia ło na w et  w tym 
r o k u ,  częśc ią  dla  n ie dos ta tku  z i a r n a  na za-  
s i e w ,  częśc ią  i e  dla  w p r o w a d z e n i a  za g r a n i ­
c z n e g o  zboż a ,  k tó re od roku  iuź  w sposób  g o ­
dz iwy  i n i e g o dz iw y  trwa n a  w y b rz eż ac h  A n -  
d a l uzy i  i Ka ta lon i i ,  zb o ż e  k ra iow e  tak spadło ,  
i e  sz cz up łe  zb i o ry  l e d w o  n a  o p ę d z e n i e  p o ­
datków wys ta rczy ły .  J u ż  g łó d  za cz y na  kra to­
wi d o k u c z a ć ;  po  ws iach  i mias teczkach  d a i ą  
s i ę  s łyszeć  g łosy  r o z p a c z y ,  a n ie d łu g o  o d e ­
z w ą  s ię  o n e  i po  większych  mi a s ta ch ,  i e ź e h  
r z ą d  sp i e sz n ie  n ie  chwyci  s ię  za po b ie g a i ą cy c h  
t e m u  ś r o d k ó w ;  k tó re i e d n a k ź e  upar t e  o d m a ­
w ia n i e  za g r a n ic z n y c h  r zą d ó w  i ich kapi tal i ­
s tów w w s p o m o ż e n i u  H i s z p a n i i  pożyczką ,  
n i e p o d o b n e m i  c z y n i ;  an i  więc  myś l eć  w y p a ­
d a  o w ys ła n i u  do  Po r tu ga l i i  a lbo na  i ey g r a ­
n ic e  c z y n n e y  lub  ob se rw ac y in e y  a r m i i ;  gdy  
r z ą d  an i  i e d n e g o  g rosza  n ie  m a  do  d y sp oz y -  
cy i ,  i iuź t e raz  dwa razy tak wielki  iak w p rze ­
sz ły m  ro ku  def icyt  s i ę  pokazu ie .  P o  n im  za ­
b r a ł  głos  M i n i s t e r  w o y n y  Z a m b r a n o ,  i p r z e d ­
s tawi ł  b a rd zo  s m u t n y  ob ra z  siły z b r o y n e y .  
D o w i ó d ł ,  ź e  l i czba żo ł n i e r zy  daleko mn ie y-  
sza i e s t ,  n i ż  m n i e m a i ą ,  p rze to  iż większa  
część  l in i o w y c h  p u łk ó w  d o z u p e ł n i e n i a  z n a ­
c z n e g o  w y m a g a ,  k tórego  dla b raku p i e n i ę d z y  
usku te cz n ić  n i e p o d o b n a .  A l e  i na  t y c h ,  co 
s ą ,  n i e  n a l eż y  s ię  spu sz cz ać ;  iest  to b o w i e m  
d o m a g a ć  s i ę  c u d u ,  żą d a ć  w ie r no śc i  o d  żo ł ­
nierza, który ani o d z i e ż y ,  ani p ł a c y ,  ani ia-
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dła  n ie  do s f a i e ,  i iuż o d  d w ó ch  lat ma p o w ó d
d o  nay wy źs ze go  n i e uk o n te n t o w a n ia .  W i e l u  
s z e m r z e ,  iż po skuń cz one y  s łużbie n ie  pu-  
szczaią  ich do  d o m u .  T y lk o  g w ard ya  kroi .  
d o b r z e  iest  u b r an a  i u z b r o i o n a ;  ale wynos i  
n i e  więcey  iak 12 tysięcy i p o d z i e lo n a  iest na  
d w i e . p a r t y e ,  z k tó rych starzy inaczey  myślą 
n iż  m ł o d z i ,  a podof ice rowie  ieszcze s ię  n ie  
z n a i ą  na s łużbie p o m i m o  c o d z ie n n y c h  ćwi ­
cz eń .  C h cą c  na g r an i cę  Portuga l i i  posłać ar ­
m i ą ,  t r zebaby  całe  woysko  ze br ać  na to do  
Jcupy, śćiągaiąc osad y  z twie rdz i b r ze gó w  m o r ­
sk i c h ;  p r z e z  coby Ko lu mb iy czy k o in  lub  i n ­
n y m  n ie p rz y ja c io ło m  kray na  ł u p  w y d a n y m  
został .  G d y b y  n aw et  F r a n c j a  chc ia ł a  p r z y ­
s łać  n o w e g o  w oy sk a ,  n i e p o d o b n a b y  p r zy iąć  
tey of i ary ,  k tó raby s ię  stała n i e z n o ś n y m  c ię ­
ż a r e m  dla l u d u  n i e b ę d ą c e g o  w s tanie  an i  go 
w y ż y w ić  ani  op łac ić ;  chc ie ć  mieszk ańc ów  
p r z y m u s i ć  do  przy i ęcia ty cli s p r z y m i e r z e ń c ó w ,  
ies t to  ich wezwać  wielkością ucisku do p o r w a ­
n i a  b ro n i  p rzec iwko  n im .  .Równie n ę d z n y  
s tan ma ry n a rk i  wys tawi ł  M in i s t e r  Solazar .  
S am  tylko C o l o m a r d e ,  M in i s t e r  sp raw ie d l i ­
w o ś c i ,  m ów ią c  o p r z y s z ło ś c i , l epsze  u cz yn i ł  
n a d z i e i e .  N a r e s z c i e  o d e z w a ł  się Xiąź ę  I n -  
f an ta do  z p o ch w ał am i  d ob ro c i  i mądrośc i  K r ó ­
l a ;  a l e  m u  n ic  p o c i e s z n e g o  n ie  oświadczył .  
T o  p e w n a ,  £e większa część cz ło nk ó w  wiel -  
k i ey  rady  przysz ła  z ch ęc ią  d o r ad z an ia  w oy-  
n y  p rze c iw  Por tuga l i i ,  źe im się  i edn ak  p o w o ­
li  t ego  o de ch c i a ło .  Sam K ró l  d a ł  s ię  z tern 
s ły sz eć ,  że  n ie  myśl i  o w oyn ie ,  i źe  i e szcze 
ch c e  po c z e k a ć ,  n im  iaką stałą w z g l ę d e m  P o r ­
tugal i i  i iey s p r z y m i e r z e ń c ó w  p r z y b ie ź e  p o ­
stawę.  W  skutek rozka zu  w y d a n e g o  G e n e r a ­
ł o m  n a  g r an icy  por tugal skiey  s toiący m , w ię ­
ksza część  zb ie gó w  por tugal skich  po w ró c i ł a  
d o  k r a iu ,  a r esz ta  wkrótce H i s z p a n i ą  opuści .

N a  ko n f e r e n c y i  w  w ydz ia le  sp ra w  za gr an i ­
c z n y c h  , n a  k tó rey  wie lu  P o s ł o w  z a g r a n ic z ­
n y c h  s ię  z n a y d o w a ł o ,  oświadczy ł  X i ą ź ę  I n -  
f a n ta d o ,  i e  p rzy iac ie l sk ie  s tosunki  H i s z p a n i i  
z  P o r t u g a l i ą  b y n a y m n i e y  z e r w a n e  n i e  będą .

O f i ce r  p ó ł ź o ł d o w y , P a d i l l a ,  p o y m a n y  zo­
stał  za z b i e r an ie  k o n n ic y  dla kons ty t ucy on i -  
s tów.  Z n a l e z i o n e  p r zy  n im  pap ie ry  mia ły  za­
wierać wiele imion znacznych osób.

A n g l i a ,
Z L o t t d y n u  dn i a  29. S i e rpn ia .

Z e  wszystkich i a rmarków na  święcie , '  t e®ł 
bez  wą tp ien ia  i a rmark  w P o r t o b e l lo  w Ko ­
lum bi i  nay większy ; iesl to g łó w n y  skład h a n ­
d lu E u r o p y  i A m e r y k i .  T r w a  on  d n i  30. 
Z ia zd  iest tak wielki ,  źe za n a i e m  ie d n e g o  po- 
ko iu  płacą  po  1000 d o l a r ó w ;  a większe p o ­
mieszkan ia  po  3—-40C O  do la r .  Sztaby złota 
i ś rebra  l ezą  tarn kupa mi  po  u l i c ach ,  po  g ro ­
blach i na r y n k u ;  k a ż d e m u  wolno  p r zyp a t ry ­
wać  s i ę  m no ś t w u  z ł o t a ,  d r og i ch  ka m ien i  i i n ­
ny ch  t o w a r ó w ;  a r ó w n o  n ie  s łychać  o kra­
dz ieży .  W  cz as ie ,  k i edy n ie m a  z i az d u ,  pa-  
n u i e  g łębo ka  ci chość.

W y p a d e k  badań  n ak a za n y ch  od P a r l a m e n ­
tu  w zg lę de m  s tanu I r l a r idy i ,  wysze d ł  z d r uk u  
w i e d n y m  toinie za w ie ra ią c y m  600 s t ron.  Py­
t a n ia ,  k tó re  komissya I z b y  wyższey i n iź szey 
w roku 1824 i 1825 w e z w a n y m  I r l a n d c z y k o m  
u c z y n i ł a ,  tyczą  s ię  udz ie la n ia  n a u k ,  w y c h o ­
w a n i a ,  o b r zą d k ó w  k o śc ie ln y ch ,  p o w ag i  P a ­
p ie ża ,  pos łuszeńs twa  n a l e ż n e g o  M o n a rs z e ,  
u po sa że n ia  d u c h o w i e ń s t w a , pos tawienia  kato­
l ików na r ó w n y m  z in n y m i  s t o p n i u ,  s to su n­
ków d u ch ow ie ń s t w a  do  r z ą d u ,  p raw,  zwycza-  
iów i ob ycz a i ów  I r l a n d y i .  O só b  py ta n y ch  
by ło  6 d u c h o w n y c h  ( d w ó c h  A r c y b i s k u p ó w  
i cz te re ch  B i s k u p ów )  i sześć  świeck ich.  P y ­
tań by ło  m no s t w o  n ie z l i c z o n e .  Sarri Bi skup  
Ki ldarski  o d p o w ie d z ia ł  na  blisko 1000. C h w a ­
lą  o twar toś ć ,  szcze rość  i z rę czn oś ć  w o d p o ­
wiedziach.

Gazeta  B arb ad os  z a p e w n i a ,  źe  P o r f o -R ic o  
ma  osadę  f r a n cu z k ą ,  i źe  zn a cz n a  część woy* 
ska na wys p ie  K ub a  z F r a n c u z ó w  s ię  składa.

R z ą d  grecki  d o z n a ć  miał  od m ia n y .  D e m e -  
t ryusz  Yp sy la n ty  s t anął  u s t e r u ,  a Ma uro co r -  
data  oczek u ią  w L o n d y n i e .

Kury er nas t ęp u i ący  daie  wyciąg  z p i sm a  na* 
d e s ła ne g o  z Ko r fu  p o d  d n i e m  25. p. rn. D w i e  
wieści  z n a y d u i ą  tu w ia r ę ;  p i e rw sz ą ,  źe I b r a ­
h i m  ud er z y ł  w 4000 na  tw ie rd z ę  i spal i ł  ią{ 
al e na p a d n ię ty  od  M a in o t tó w  i pob i ty ,  l e d w o  
z 200 dosta ł  s ię  na  o kr ę t y ;  d r u g a ,  że  i i n n y  
odd z i a ł ,  wy ruszywszy  w tym sa m y m  c e l u ,  o d  
K o lo k o t r o n ie g o  z n a c z n ą  p o n ió s ł  klęskę.  N i e  
w ie r z ą  zaś t emu,  że  G r e c y  chcąc  zwab ić  I b r a -  
h i m a  za  A c h a i ą ,  u d e r z y l i  n a  M is so lo n g ę  i  
zd o b y l i  i ą  nawet, ale s i ę  utrzymać w niey nic 
mogl i .
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Przyczyna ,  dlaktórey okrę ty  p a r ow e  L o r d a  
Cochrane tu z a t r z y m a n o ,  nie inna i e s t ,  lak 
n ie d o k ła d n o ś ć  m a chi n ,  które p r zez  8 miesię ­
cy m usi ano  popraw iać  i w y d a n o  na ten k on ie c  
osta tnie  zasiłki  p i e n i ę ż n e  G rek ów ,  w yno szą ce  
160,000 fun tów sz ter l ingów.

J u ż  na kilka miesięcy  p r ze d  S ie r p n i e m  i 8?5 
złożyl i  D e p u to w a n i  g reccy O r l a n d o  1 ^ u £ a." 
tis ó w c z e s n e m u  cz łon ko w i  p a r l a m e n t u  l  . iMi-
ce 10 o o o i un t . ,  na wys tawien ie  pa r o w eg o  okrę ­
tu dla G r e k ó w ;  który też s taną ł  p od  n a z w i ­
sk iem:  perseverance. W  S ie r p n iu  r. z. s t aną ł  
Układ z L o r d e m  C o c h r a n e ,  aby o p r o c z  tego 
leszcze pięć ok rę tów wzią ł  iako A d m i r a ł  pod  
swoie dowó dz two .  Okrę ty  mia ły  w p r zec iągu  
d w ó c h  lub t r zech  mies ięcy  byc g o to w e ;  I  an  
Ca l loway  wzią ł  na s iebie  r o b o t ę  ma ch i n .  Dla  
czego  ten in te res  aż dotąd s ię  zw ló k ł ,  a l e szcze  
i t e raz tak d ług iey  m a ch in y  p o t r z t b u i ą  p o p r a ­
w y ;  o t o  p o w i n n i b y  c i ,  co tę r ze cz  wzięl i  na  
s iebie ,  być do o dp o w ied z i a l no śc i  p oc i ągn ie n i .

T e g o  rana p r zyb y ła  z Kalku ty  depesza  z  d.  
7. Kwietnia  do  I z b y  w s c h o d n i o - i n d y i s k i e y ,  
d on o sz ąc a  o zawarc iu  traktatu poko iu  z Bi rma-  
t iami  na d n iu  24. L u t e g o ,  po wie lu z n a c z n y c h  
b i t w a ch ,  i źe iuż w yp ła c o n o  p ie rwszy  t e rm in  
Wynag ro dze ń  za w o y n ę .  M a  być zast r zeżona  
Wolna żeg luga  i h a n d e l  zbo żem .  Zresz tą  pun-  
kta są p rawie  te sa me ,  co w d a w n y m  traktacie.

W  Rio  J a n e i r o  m ia n o  na  d n i u  10. Cz er w ca  
d o n i e s i e n i e  okrę to we  z M o n t e v i d e o  dn ia  28> 
Maia,  o z u p e ł n e m  z n ie s i en iu  A rg e n ty ń sk ie g o  
Woyska p r ze z  flotę cesa rską pod  n o w y m  A d ­
m i r a łe m .  F a ł s zy w oś ć  tey wieści  dos ta t eczn ie  
s ię  wykazu ie  z D iario  Jluminense z dn ia  27* 
C z e r w c a ;  gdzie  s to i ,  źe flota cesarska p o n i o ­
sła klęskę i Kapi t an  G renf i e ld  w bi twie poległ .

P i s z ą  z R i o - J a n e i r o  p o d  d n i e m  6. L ip c a  
źe  Cesa r z  os ta t eczn ie  od  s i eb ie  odda l i ł  w sze l ­
kie p r o p o z y c y e  u z n a n ia  ban d y  w s c h o d n i e y
niepodległą. , .

D n i a  1. W r z e ś n i a .
D z i e n n i k  T im es  p i s z e : „ G d y b y  Min i s t rowie  

nie ozn a cz y l i  na y w y źs ze y  opła ty od  zbo a ,  
m a ją c eg o  s i ę  wprowa dza ć ,  toby cały t e n  Han­
del wie' lkiey n ie p ew no śc i  miał  n a  sobie  cechę .  
Lecz k iedy  w in n y c h  p o d o b n y c h  razach  z w y ­
kli p o d a w a ć ,  i le takowa op ła ta  blisko wynos ić  
m oże, to n ie  w ą tp i m y ,  że i t eraz  to nas tąpi .  
Zdanie nasze o konieczney potrzebie pozwo­

l e n ia  na w p ro w a d z a n ie  z b o ż a ,  iuż d a w n o s n t y
w y n u r z y l i ;  I tylko zaraza s t rony  op o zy cy ine yy  
z lana  na  L o r d a  L i v e r p o o l , mogłaby ,  nas ze in  
z d a n i e m  , p r ze szk odz ić  m u  do  dz ia ł an ia  w e ­
d łu g  tego o ś w i a d c z e n i a , “

P o w s z e c h n i e  m ó w i ą ,  źe iuż z pew no śc ią  
u c h w a lo n o  o tw or zyć  por ty dla w p ro w a d ze n ia  
o z n a c z u n e y  ilości  zboża  na czas p e w i e n ,  i i e  
dzi ś  na r adz je  w W i n d s o r  nas tąpi  sankcy a  
królewska.  Ży to ,  owies ,  ta tarkę i g r o c h , ma-  
ią wpuszczać  p r zez  6 tygodn i .  Czyl i  i wz g l ę ­
d e m  ilości o g ra n ic z e n ie  za ydz ie  , n i e  p e w n o ;  
m ia n o  i e d n a k i e  M in i s t r o m  po d a ć  wykaz n i e ­
dos ta tku  każdego  ga tu nku  z b o ż a ,  zkąd s i ę  po- 
k az a ł o ,  iż tyle wprowadz ić  p o t r z e b a , i le wy ­
starczyć m o ż e  dla A n g l i i  i Szkocyi  na  6, a d la  
I r l a u d y i  na p rze sz ło  12 tygodn i .  P s z e n ic y  
n ie  ma ią  t e raz ieszcze  wpuszczać ,  ^ b y  zaś  
Min i s t r ów  u w ol n i ć  od  odp ow iedz ia lno śc i ,  m a  
p rzy iść  iuż w p o ł o w ie  L i s to p a da  do  zw oł a n i a  
pa r l a m en tu .  D z i ś  z rana miel i  D yr e k t o r ow ie  
ba n k u  r o z m o w ę  z L o r d e m  L i v e r p o o l  i P a n e m  
R o b i n s o n ,  którzy chc ie l i  s ię  d o w i e d z i e ć ,  ia- 
kiby to p o zw o le n ie  wpływ rnieć mogło  na  kurs  
w ex lo w y .  D y r e k t o r o w i e  miel i  oświadczyć,  źe 
ź a dn ey  z tey s t rony  nie ma p r z e sz k o d y ,  g d y ż  
tyle iest  z łota  w k r a iu ,  iż na w e t  przy  s p a d n ię ­
ciu  z n a c z n e m  kursu w e x l o w e g o ,  n ie  b y ło by  
braku.  —  Z d a n i e  zaś zn aw ców  ies t ,  iż to spa­
d n i ę c i e  n ie  m o ż e  w yno s ić  więcey  n ad  i e d e n  
o d  s t a ,  coby  tylko wexe l  do ró w n o ś c i  ( a lp a r i )
p r zy p r o w a d z i ło .

W y s p y  J o ń s k i e .
Z  K o r f u  dn ia  1. S ie rpn ia .

L o r d  G o r d o n  p r zy b y ł  z Nau p l i i  do  C e r i g o  
i wkrótce po te m chcia ł  ruszyć  do H y d r y .

C o c h r a n e  z wód  Sycyl iyskich  mia ł  s ię  p r o ­
sto ud ać  ku E g i p t o w i , p r zy łączywszy  d o  swo-  
iey floty g reck ie  okręty.

H y d r a  zbroi  się p r zec iw  n a p a d o m  T u r k ó w ;  
m a  o n a  żywnośc i  na  lat 3;  trzy r zę dy  dz ie l ­
n y c h  bateryy  ze  s t rony  mor za  i 9000 ludz i  p o d  
wodzą  K on d u ry o ty ,  powita ią  p r zyb yw ai ącyc h  
gości.  R z ą d  grecki  rozkazał  skonf iskować 
wszelki  rnaiątek turecki  w Mo re i .  M ó w i ą ,  źe 
w L o n d y n i e  now a  pożyczka  dla G re k ó w  s i ę  
o tw ie r a ,  wynos ząc a  mi l i on  funt.  szter l .  (2 mil .  
dukatów) .

W i e l e  f ami l i i  g r ec k ic h ,  k tóre s ię  schroniły 
w C a l a m o ,  pow róc i ły  do  d o m ó w  na weawanie
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Seraslciera i dobrze zostały przyięte na stałym 
lądz ie .

S z w a y c a r y  a.
Dnia  30. S ierpnia.

Z  G e n e w y  donoszą ,  że nadzwyczayna  su­
sza,  od dawna trwaiąca,  wielkiey szkody wpo-  
lach iest przyczyny.  W  wielu wsiach nie ma 
iuż i kropli wody. Siano i tatarka w wielkiein 
są n iebezpieczeńs twie ,  a w równinach iuż ie 
za stracone uważaią. Do tey biedy ieszczes ię  
przyłączył  drugi  skutek u p a łó w ,  to iest wście­
klizna psów,  które iuż wiele dzieci pokąsały.

K orespondent Szwaycarski donosi  o podz ię ­
kowaniach tymczasowego rządu Greków,  zło­
żonych  na piśmie Komitetowi w Genewie  za 
wsparcia dawane  ob roń com  ich oyczyzny ,  
p rosząc i nadal  o te same względy ,  których 
wytrwałością i męstwem nigdy  nie przestaną  
być  g o d n y m i ;  i ieźeli  Opat rzność w tym ie-  
szcze roku wesprze ich us i ł ow an ia ,  sprawę 
swoią  uważać będą mogli  za wygraną,  W  dru- 
g iem p iśmie,  z Napol i  di Romania  nades ła -  
n e m ,  składa tenże  rząd osobliwsze dzięki P a ­
n u  E y n a r d ,  i tak kończy:  „Ki lku  Ey n a rd ó w  
w ięcey ,  a nasze położenie o tyle byłoby ko­
r zys tn e ,  o ile od roku iuż iest n iebezpieczne .  
N a y  waźnieysze wsparcie dla Greków,  z E u ­
r op y  przyiśdź tylko może .  Przy takiem zau­
faniu i g łębokiem rozsądku,  iaki posiadacie,  
mogłaby  nasza sprawa przybrać postać posza­
no wa nie  wzbudza iącą ."

P a ń s t w o  0 11 o m a ń s k i  e.
Z K o n s ta n ty n o p o  1 a dnia 10. Sierpnia.

(Z  Dostrzeg.  Austryack.)
J u ż  w znaczn ey  części zmnieyszyło s ię  ostre 

pos tępowanie  przeciwko janczarom i ich zw o­
le n n ik o m ;  wskazywanie na śmierć  prawie iuż 
całkiem ustało;  szynkownie  i kawiarnie otwie- 
raią  znowu powoli,  i wraca się dawna wolność 
W handlu .  Nieukonten towanie  i n iespokoy-  
ność,  które się w ostatnim czasie dały spostrze­
gać ,  z n ik nę ły ,  gdy się p r zeko na no,  że tylko 
konieczność przymusiła rząd  do tak ostrego 
pos tępowania .  Jednakże  nadz ie ia ,  że chorą­
giew Proroka  do K u r b a n - B a i r a m  napowrót  
zan ie s ioną  zostanie i obóz  na pierwszym d z ie ­
dz ińcu  seraju stoiący,  zwiniętym będz ie ,  n i e  
spełni ła  6ię nawet  z nadeyśc iem n o w e g o  r o ­
k u ,  czyli miesiąca M oha rr em .

R ozesłano ztąd w ielu Oficerów do różnych  
prow incyi T urcyi europeyskiey, dla zapro­

wadzenia do woysk tureckich ćwiczenia ; W sto­
licy wystawiono nowe dwa pułk i ,  ćwicząc ie 
z  n ies łychanym zapa łem pom imo gorąca pra­
wie n ieznośnego i grasuiącey w kolo zarazy- 
Pułk i  są zupe łnie tak podzielone,  iak naszych 
woysk. Ala też każdy kapelana ( I tnan)  i au­
dytora czyli profosa (Jazidszy),  Płaca mie­
sięczna wynosi  dla prostego (Nefor )  15 pia- 
strow, czyli tyleż złot. polsk . ; dla kaprala ( O n -  
baszy) 30 p., dla feldwebla (Czauszj  60 p., dla 
porucznika ( M u l a z i m )  130 p . ,  dla kapitana 
( Juzbaszy) lgo  p.,  dla pułkownika (iiirnbaszy) 
500 p.

S łychac ,  ze i w morskiey armii  nowa orga- 
nizacya nastąpi .

R  O Z  M A I  T O  Ś C I .
Rys charakteru Greków zawiera następuiąca 

anekdotka , umieszczona  w dz ienniku  pod na­
p is e m :  Corsaire, Dwóch Kapi tanów mnino- 
ckich okrę tów,  t rudni ło się przez wiele lat 
wspólnie rozboiem morskim i w naywiększey 
ciągłe zostawali  zgodzie ;  gdy oto ied ną  rażą 
przy podziale zdobyczy ,  tak się poróżnil i  
z sobą ,  iż sobie wieczną poprzysięgli  zemstę* 
T .en,  który się rozumiał  być na zdobyczy po- 
k r z yw dzon ym ,  chcąc sobie wynagrodzić stra­
tę ,  a razem dogodzić zemście ,  postanowi ł  
porwać  przeciwnikowi żo nę  i p rzedać maltań­
skiemu r ozbóynikowi ,  handlującemu tym to­
warem.  W y k o n a ł  w istocie zamiar porwania;  
ale gdy do  przedaży przyszło,  n ie  mógł  się 
zgodzie na  cenę.  Kupuiący oświadczył mu  
nareszcie,  ze dn i em  wprzód daleko piękniey- 
6zą kobie tę ,  a znacznie taniey kupił  J  na 
dowód przyprowadza niewias tę ,  w którey on 
zaraz pozna ł  własną zonę .  Wziąwszy  więc 
za swóy towar zapłatę,  iaką mu dawał  Mal ­
tańczyk,  powróc ił  do dawnego przyjaciela,  
pogodzi ł  s ię  z n i m ,  i oba wspólnie  odebral i  
p rzemocą swoie ż o n y ,  nigdy odtąd nie zry-  
waiąc stałey przyiaźni.

P a n i  Stael powiedziała r a z :  „Kobie ta  nie 
p o w in na s ię  pokazywać ,  ale się też i n ie  kryć, 
lecz dać na siebie pat rzyć ."  Pani  Genli s ie- 
dnak  ostrożniey pos tępowała;  nie  lubiła albo- 
w iepi dać na siebie patrzyć. Wszakże gdy ią 
d’A lem bert chciał przedstawić na członka aka­
d e m i i ,  nie przyjęła t e g o , mówiąc:  „ ź e b y s i f  
musia ła  bardzo wystawiać na widok pow sze­
chny,"

CDodatek.)
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O d  d a w n a  c z u l i ś m y  p o t r z e b ę  u t w o r z e n i a  
t u t e y s z e i n  m i e ś c i e  i n s t y t u t u  k u  w y c h o w a n i u  
d z i e c i  z e p s u t y c h  o b y c z a i ó w .

p o k o n a l i ś m y  w p r a w d z i e  p r z e d s i ę w z i ę c i a  n a ­
s z e g o ,  u r z ą d z i w s z y  p o d o b n y  i n s t y t u t  n a  12 
c h ł o p c ó w  w i e d n y m  z  u b o c z n y c h  b u d y n k ó w  
t u t e y s z e g o  k l a s z t o r u  F r a n c i s z k a ń s k i e g o ;  a t o l i  
Wie lka  l i c z b a  d z i e c i  b e z  d o z o r u  i o p i e k i  ror i zi -  
c i e l s k i e y  d o r a s t a j ą c y c h , w y m a g a  k o n i e c z n i e  
p o w i ę k s z e n i a  t e g o  i n s t y t u t u ,  c z e g o  z  p o w o d u ,  
ź e  f u n d u s z e  n a s z e  i u ż  o b a r c z o n e  s ą  w y d a t k a ­
m i  n a  u t r z y m a n i e  u b o g i c h ,  d o  6 k u l k u  d o p r o ­
w a d z i ć  n i e  i e s t e ś m y  w s t a n i e .   ̂ _

Z g ł a s z a m y  s i ę  w i ę c  d o  d o b r o c z y n n o ś c i  m i e ­
s z k a ń c ó w  m i a s t a  P o z n a n i a  z  p r o ś b ą :  b y  u s i ł o ­
w a n i a  n a s z e  w s p i e r a ć  r a c z y l i ,  s k ł a d a t ą c  z a i a -  
Z e m  p u b l i c z n e  d z i ę k c z y n i e n i e  z a  n a d e s ł a n e  i u ż  
p o d  a d r e s s a m i  F .  M .  L .  w k w o c i e  25 T a ! . ,  O .  
P .  B .  w k w o c i e  2 0  tal .  a B .  w k w o c i e  5 T a l .  n a  
l e n  c e l  o f i a r y .  _ . . .

Z a s i l e n i a  w  g o t o w y c h  p i e n i ą d z a c h  l a k o  1 i n ­
ne d a r y  ( n p .  r o b o i k i  d a m s k i e  i t .  p . )  z  r ó w n ą  
p r z y h n i e m y  w d z i ę c z n o ś c i ą ;  p r o s i e r n y  a t o l i ,  b y  
g o t o w e  p i e n i ą d z e  b e z p o ś r e d n i o  d o  k as sy  u b o ­
g i c h ,  i n n e  z a s  p r z e d m i o t y ,  k t ó r e  n a  r z e c z  w s p o -  
m n i o n e g o  i n s t y t u t u  n a  l o t e r y ą  w y s t a w i ć  n a ­
s z y m  i es t  z a m i a r e m ,  d o  r ąk  A s s e s s o r a  D y r e k -  
t o r y u r n  u b o g i c h ,  k u p c a  M u l l e r ,  p r z y  u l i c y  
W o d n e y  p o d  l i c z b ą  163 m i e s z k a i ą c e g o ,  o d d a n e  
b y ł y .

P o z n a ń  d n i a  1.  W r z e ś n i a  i 8 ? o .
D y r e k t o r i u m  u b o g i c h  m i a s t a  P o z n a n i a .

’ o “ h  v v  1 E S  Z  C Z E N I E .
I ż  H r a b i a  T y t u s  i C e l e s t y n a  z  Z a ­

m o y s k i c h  m a ł ż o n k o w i e  D z i a ł y n s c y ,  
p r z e z  u k ł a d  w  d n i u  18- L i s t o p a d a  r.  z .  i H r a b .  
A n d r z y  i K l a u d y n a  z D z i a ł y n s k i c h  
m a ł ż o n k o w i e  P o t o c c y ,  p r z e z  u k ł a d  w  d n i u  
S t .  C z e r w c a  r.  z .  z a w a r t e  i w  d n i u  5. t. m .  o-  
g ł o s z o n e ,  w s p ó l n o ś ć  m a i ą t k u  i d o r o b k u  w  m a ł ­
ż e ń s t w i e  w y ł ą c z y l i ,  u w i a d o m i ą  się n i r n e y -
s z e m .

P o z n a ń  d n i a  15.  L i p c a  1820.  . , .  .
K r ó l e w s k o  -  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

o b w i e s z c z e n i e .
D o  zupełney przedaży pozostałby reszty wi­

n a ,  d o  m a s s y  k o n k u r s o w e y  k u p c a  B e r g e r a  n a ­
l e ż ą c e g o ,  w y z n a c z y l i ś m y  t e r m i n  n a

d z i e ń  p o n i e d z i a ł k o w y  d n i a  2. 5 g °  
W r z e ś n i a  r.  b.  

p o p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  3 c i e y  p r z e d  R f e f e r e n d a -  
r y u s z e t n  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  d e  S t u d n i t z  w d o ­
m u  B e r g e r a ,  n a  k t ó r y  o c h o t ę  k u p n a  m a i ą c y c l i  
z  t e r n  o z n a y m i e n i e m  w z y w a m y ,  iż  p r z e d a ź  z a  
g o t o w ą  z a p ł a t ę ,  1 p r z y d e r z e n i e  n a y w i ę c e y  d a ­
j ą c e m u  b e z  w z g l ę d u  n a  i a x ę  w i n a  b e z p o ś r e *  
d n i o  n a s t ą p i ,  i g d y b y  w y p r ó ż n i e n i e  t e g o  s k ł a ­
d u  w i n a  w  t e r m i n i e  n i e n a s t ą p i ł o , z  p r z e d a z ą  
w  n a y , b l i ż s z y m  d n i u  c z w a r t k o w y m  p o p o ł u d n i u  
o  g o d z i n i e  3 c i e y | i  n a s t ę p n i e  z a r a z ,  z a w s z e  w  
p o n i e d z i a ł e k  i c z w a r t e k  k o n t y n u o w a n y m  b ę -  
d z i e .  r .

N a k o n i e c  m a i ą  b y d ź  t a k ż e  p r z y  t e y  o k o l i c z ­
n o ś c i  p o z o s t a ł e  b e c z k i  o d  w i n a  r ó ż n e g o  g a t u n ­
k u  i w i e l k o ś c i  i a k o  t e ż  p o z o s t a ł e  u t e n s i ł i a  » 
s p r z ę t y  n i e r u c h o m e  p r z e d a n e .

P o z n a ń  d n i a  28.  S i e r p n i a  1 8 2 6 ,
K ró l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

"  O B W I E S Z C Z E N I E .
W  d n i u  1 8 .  W r z e ś n i a  r .  b .  p r z e d  p o ­

ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  9-» m a i ą  b y d ź  n a  n a s z y m  
d z i e d z i ń c u  Z a m k u  s ą d o w e g o  r ó ż n e  m e b l e  i 
r z e c z y  g o s p o d a r s k i e  d o m o w e  p r z e z  R e f e r e n d a -  
r y u s z a  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  S t y r i e  p u b l i c z n i e  
n a y w i ę c e y  d a j ą c e m u  p r z e d a n e  b y d ź  m a i ą ,  na 
k t ó r y  o c h o t ę  k u p n a  m a i ą c y c h  w z y w a m y .  

P o z n a ń  d n i a  30.  S i e r p n i a  1 82 6 .
Król. Pruski  Sąd Ziemiański . 

OBWIESZCZENIE)
N a  t e r m i n i e  d n i a  1 8 .  W r z e ś n i a  r .  b .  

z r a n a  o  g o d z i n i e  10. p r z e d  R e f e r e n d a r y u s z e m  
S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  d e  S t u d n i t z  w  I z b i e  I n -  
s t r u k c y i n e y  S ą d u  n a s z e g o  w y z n a c z o n y m ,  r o z ­
m a i t e  ś r e b r a ,  z ł o t a  i k a m i e n i e  d r o g i e ,  n a y ­
w i ę c e y  d a i ą c e m u  z a  g o t o w ą  z a p ł a t ą  w  k u r a n ­
c i e  p r z e d a n e  b ę d ą ,  n a  k t ó r y  o c h o t ę  k u p n a  ma- 
i ą c y c h  w z y w a m y .

P o z n a ń  d n i a  30.  S i e r p n i a  1826 .
Król. Pruski  Sąd Ziemiański .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N a wniosek wierzyciela, domy mieszkalne
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i o g r o dy  do  oberżys ty  A u g u s t a  i W i l h e l m i n y  
z J e n d o w  S z e f e r ó w  ma łż on k ó w  należące,  tu 
n a  p rze dmi eś c iu  S. W oy c ie c h a  pod l iczbą 103, 
104 ,  105 p o ł o ż o n e ,  sądownie  w roku  1824. na  

- 3 1-15 T a l .  26 śgr. o t axowane ,  naywięcey daią-  
c e m u  p r z e d a n e  będą.  T e r m i n a  tym końce m 

n a  d z i e ń  21.  C z e r w c a  r. b., 
d z i e ń  30 .  S i e r p n i a  r. b. ,  
d z i e ń  8. L i s t o p a d a  r. b. 

p r ze d  Refe ren dar yus ze rn  Sądu  Z ie mia ńs k ie go  
S t ru e ns ee  w Iz b ie  naszey Ins t r u k cy in e y  Sądu  
nas zego  w yzn ac zo ne  zostały.

O c h o tę  kupn a  i do  pos iadan ia  zdo ln ych  
w z y w a m y ,  aby się n a  t e rminach  ty c h ,  z któ­
r y ch  os ta tni  iest za w i ty ,  osobiście lub p r zez  
p raw nie  do zw o lo n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  stawili,  
i l icyta swe p o d a l i , poczetn  naywięcey  daiący,  
i eżel i  p rawna  iakowa nie zaydzie przeszkoda,  
p r zy są dze n ia  spodz iewać  się  m oż e .

T ax a  i warunki  w reg is t ra tu rze  p r ze yrz ane  
bydź  mogą .

P o z n a ń  dn ia  16. L u t e g o  1826.
KróJewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

" A R E S Z T  O T W A R T Y :
NacLpozostałośc ią  w  dn iu  26. Maja r. bież.  

w A n d ry c h o w ic a c h  zmar łego  A l e x a n d r a  P o ­
t w o r o w s k i e g o ,  na  wniosek sukcessora u n i ­
wersa lnego  J a n u s z a  Mie lęckiego  z Smogorze -  
wa  , dziś w p o łu d n ie  o godz i n ie  I2 tey  process  
Bukcessyino - l ikwidacyiny o tw o rzo n y  został .  
S t o so w n ie  więc  do  tego k a ż d e m u ,  kto ma  co­
kolwiek u siebie od spadkodawcy w p ien iędzach ,  
r zeczach ,  sp rzę tach  lub papie rach ,  n in i ey śz em  
się  za le ca ,  aby  sukcessorowi  u n iw e r s a ln e m u  
z  tych rzeczy n ic  n ie  wydawał ,  ows ze m S ą d o ­
wi do n ió s ł  o nich  wiern ie  i iak nayspieszn iey,  
odda i ąe  do De p oz y t u  sądowego  p ie n iądze  lub 
r z e c z y ,  i ednak  z zas t r ze że n iem  sobie  praw do 
n ich  m i a n y c h ,  a lbowiem w razie p rzec iw ny m,  
gdyby  m im o  tego sukcessorowi  un iw ers a l nem u 
coźko lwiek  n a  to wy p ła c o n o  lub  w yd an e  zo- 
-stalo,  za n i en as t ąp i on e  uważ a  s i ę ,  i na  rzecz 
massy  pow tórn ie  p rzez exeku cyą  ściągniętem 
b ę d z i e ,  gdy b y  zaś posiadacz t akowych p ie n ię ­
d zy  lub  rzeczy  miał  ie przemi lczeć  i za t r zymać 
u  s i eb ie ,  p rócz  tego za ut racaiącego wszelkie 
p raw o  zastawy i i n n e  do  p o d o b n y c h  p r z e d m i o ­
tó w  mu s łu ż ąc e ,  u z n a n y  bydź ma.

W s c h o w a  dnia 14.. Sierpn ia  1326.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y nad  pozostałością  w dn iu  26. Maja r. b. 

w A n d r y c h o w ic a c h  z m a . ł e g o  A lex an dr a  P o ­
t w o r o w s k i e g o ,  na wniosek sukcessora un i­
wersa lnego Ja n u sz a  Mie lęck iego ,  dziś w p o ­
ut m e  o go dz i n ie  i2 t e y  p rocess  sukcessyino- 

l ikwidacyiny o tw o rz o n y  zos ta ł ,  prze to do po- 
d a m a  1 wykazan ia  p r e t e n s j ó w  n i ew ia do my ch  
wie rz yc i e l i , n i e m n ie y  do oświadczen ia  ich 
w zg lę de m  tego,  czyli po s t a no w io n eg o  tymcza­
so w eg o  K ura to ra ,  Kornmissa rza Sprawied l iwo­
ści S a lb a c h , chc ą  u t r zym ać ,  lub  kogo  in n e g o  
obrać zamyslaią ,  t e rmin  na

d z i e ń  13.  G r u d n i a  r. b. 
z r a n a  o go dz i n ie  9tey p r zed  D e l e g o w a n y m  
K onsy i i a rzem S ą d u  Z ie mi ań sk ieg o '  S a c h s e  
™ « e y  ^z ^ ' e In s t r uk cy in e y  wyznaczony  zo*

Z a p o z y w a m y  za te m wierzycie l i ,  aby  w ter­
m in i e  tym osobiście lub  p rzez  p rawo moc n ie  
u p o w a ż n i o n e g o  P e ł n o m o c n i k a ,  k tórego  z g ro ­
n a  K o m in , ssarzy Sprawiedl iwości  Kaulfhss,
I i e d l e r ,  fetorek, M i t t d s t a e d t , L a u b e r ,  obrać,  
1 w  ln ło rmacy ą  1 p le rnpo tencyą  zaopat rzyć m o ­
gą,  s ię  stawili ,  i p re t ensye  swoie  do massy p o ­
zostałości  p rzyzwoic ie  poda l i ,  i r ze te lność  o- 
nych w yk az ah ,  a lbowiem w razie p rze c iw n y m 
mestawa iący  za u t racaiących  wszelkie prawo  
p ie rwszeństwa u z n a n i ,  a ze  swemi pretensva-  
ini odes łani  zos taną  i edyn ie  do t e ^ o ,  coko l# 
wiekby  p o  zaspoko jen iu  zgłaszających s i ę  wie­
rzyciel .  leszcze się zostało  z massy.  '

U  schowa  dn ia  14. Sierpnia 1326.
  K rólewsko-Pruski Sąd Z iem iański.

Z A P O Z E W  P U B L I C Z N Y .  "
W s zy sc y  c i ,  k tórzy do zepsu tego  L i s t u  Z a ­

s t a w neg o  Pruss  za ch o dn ic h  w ed łu g  podan ia  
hczbą  19. ozn a cz o ne g o ,  na  Ost rowiu D ep a r t a ­
m e n t u  Bydgoskiego in tab u lo wan eg o ,  a na  Tal .  
800 w y s ta w i o ne go ,  iakiekolwiek bądź p r e te n ­
sye mieć  i n n i e m a i ą , za po zy w ai ą  s ię  niniey-  
sze rn ,  aby  takowe w t e rmin ie

d n i a  28-  M a r c a  1 8 2 7  
p rzed  D e p u t o w a n y m  Ur.  Szulc,  Au sk u l t a to re m
w tu teyszym lokalu sąd owy m podal i ,  i dos ta te­
cz n i e  ud o w o dn i l i ,  gdyż w razie p rzec iwny m 
z  swemi  miec mogącerni  p r e te nsy am i  na  "za­
wsze  zos taną p r e k l u d o w a n i , i w mieysce  r ze ­
c z o n e g o  L i s t u  zas tawnego ze psu te go  n o w y  wy-
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g i t o w a n y m ,  z e p s u t y  zaś  u m o r z o n y m  J w ks i ę­
d z e  h v p o t e c z t i e y  O s t r o w a  w y m a z a n y m  będ z i e .  

B y d g o s z c z  d n i a  4.  S ie rpn i a  1S 26.
Król. Pruski Stjd Z iem iański.

"  '  P  R  O  c I  a  M  A . ' ~
N a d  m a ię tk i e m  U r .  Jó ze f a  K u ro w s k i e g o ,  b y ­

ł e go  S ę d z i e g o  A p p e l l a c y i n e g o ,  zo s t a ł  k o n k u r s  
skut ek  p r o w o k a c y i  t e g o ż  d o - d o b r o d z i e y s t w a  

Cessyi d ó b r  i n a  w-niosek i e d n e g o  z p o m i ę d z y  
w ie r zyc i e l i  i e g o ,  n a  dzień  s t ^ -Ma ia  r, b. o t w o ­
r z o n y m .  W y z n a c z a  s i ę  w ię c  t e r m i n  kon no t a -  
cy in y  d o  l i k w i d o w a n i a  n t i anych  p r e t e n s y y  d o  
mas sy  n a  i  - _i

d z i e ń  2 3. L i s t o p a d a  r,  b .  
z r a na  o g o d z i n i e  9.tey p r z ed  W .  B i e d e r m a n n ,  
S ęd z i ę  Z i e m i a ń s k i m  w sa l iS ę d u  t u t e y sz eg o ,  n a  
k tóry wszys tk i ch  n i e w i a d o m y c h  Wierzyc ie l i ,  
k t ó r zy by  do  w s p ó l n e g o  d ł uż n ik a  miel i  p r e t e n -  
8ye ,  n i n i e y s z e m  z a p o z y w a m y ,  iżby  s i ę  z t ako -  
Wemi  zgłos i l i  i r z e t e lno ść  o n y c b  wykazal i .  N i e -  
Zgłęsza ięcy s i ę  zaś  o s ę dz e n i  zo s t a n ę  za p o z b a ­
w i o n y c h ,  w z g l ę d e m  p ra w  sw ych  do  massy  rnia- 
n y c h ,  a k tó r y m  p r ze c i w  wszystk im i n n y m  w i e ­
r z y c i e lo m  w i e c z n e  n a k a z a n e m  z o s t a n i e  m i l cz e ­
n i e .  T y m  , k tó r y m b y  d o  o sob i s t ego  s t a w ie n i a  
s ię iakie  z a c h o d z i ł y  p r z e s z k o d y ,  p r z e d s t a w ia  
trn s i ę  n a  M a n d a t a r y u s z ó w  z r n t e y s z y c h  K o m -  
mi s s a r zy  Sp ra w ied l i w ośc i  U U r .  S c h u l z ,  N ik ło -  
Witz,  W i l d e  i L y d k e .

G n i e z n o  d n i a  10. L i p c a  r | a 6 .
K r ó l .  P r u s k i  S ę d  Z i e m i a ń s k i .

D o  po zo s t a ło śc i  S a m u e l a  E i n s p o r n  na -  
l e źę ce  m e b l e ,  p o r z ę d k i  g o s p o d a r s k i e ,  n a c z y .  
n i a  ś r e b r n e  i m i e d z i a n e ,  b i e l izna ,  ub io r y ,  fu- 
tra,  pośc i e le ,  k o ń  i w ó z ,  na  w n i o s e k  E x e k u t o .  
r ó w  t e s t a m e n t u  d n i a  30. m.  b. p r z e d p o ł u d n i e m  
o g o d z i n i e  g t ey  i d n i  na s t ę pn yc h  w k a m i e n i c y  
P o d  N r .  9.  w s t a ry m  r y n k u , p o ł o ź o n e y , nay -  
w i ę c e y  o f i a ru i ę cym  za  g o t o w ę  za p ł a t ę  w  m o ­
n e c i e  b r z m ię ce y  p r z e d a w a n e  będę .

P o z n a ń  dn i a  8- W r z e ś n i a  1826.
G i e r s c h ,  N o ta ry u s z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  d n i u  j o . W r z e ś n i a  r .  b. z r a n a  o g o ­

dzinie- ę t e y  w  z a m i e s z k a n i u  o b y w a te l a  S a m u ­

ela  H e i l m a n n , w  m i ey sc u  za  S ty m  Marcinem  
p o d  N r o .  a ęo .  r ó ż n e  z a t r a d o w a n e  d ff ekta ,  skła- 
da i ęc e  s i ę  z z ł o t y c h  i s r e b r n y c h  n a c z y ń ,  i ako  
też  p o r c e l a n y , szkł a,  m i e d z i a n y c h  i c y n o w y c h  
n a c z y n  , p o s z w y  p ł ó c i e ń n e y  , r ó ż n y c h  m e b l i  
1 sp r zę tó w  g o s p o d a r s k i c h ,  Oraz w ó z  i pa r a  ko- 
r n ,  za  g o t o w ę  za r a z  z ap ł a t ę  s p r z e d a n e  b y d ź  
m a t ę ,  o k tó r y m  o c h o t ę  k u p n a  m a i ą c y c h  n in i e y -  
s ze rn  z a w ia d o m ia in .

P o z n a n  d n i a  7- W h z e ś n i a  1826.
K ro i .  R e i e r e n d a r y u s z  S ę d u  Z i e m i a ń s k i e g o  

S t u  d  n  i  t z .

D n i a  3.5. | W r z e ś n i a  r .  b .  z r a n a  o  g o ­
dz in i e  g tey i na i ę  n a  wy żs zy  r o z k a z ,  c z t e rdz i e ­
ści do  s ł u żb y  kaw a le r y i  n i e z d a t n y c h  k o n i ,  n a  
W i l h e l m p l a c u  tu  w  m i ey sc u  p u b l i c z n i e  n a y -  
w ię c e y  d a i ę c ę m u  za  g o t o w ę  z a r az  w p ru s k i m  
b r z m i ę c y m  ku ra n c i e  z ap ł a t ę  s p r z e d a n e ,  d o  ęzę- 
g o  k u p n a  o c h o t n i k ó w  s i ę  z a p ra sz a .

P o z n a ń  d n i a  8. W r z e ś n i a  1836.
In t e r r n i s t y c z n y  K o m m e n d a n t  6go  p u ł k u  

U ł a n ó w  
S z e r d a h e l l y , P u ł k o w n i k .

P o  z w i e d z e n i u  p i e r w s z y c h  E u r o p y  U n i w e r ­
s y t e tó w ,  u z y s k a n i u  s t o p n i a  D o k t o r a  M e d y c y ­
n y  i C h i r u r g i i ,  i ako  też o t r z y m a n e j ’ p r z e z  wy .  
sok i e  Kró l .  M i n i s t e r s t w o  s p r aw  d u c h o w n y c h  
e d u k a c y i n y c h  i l ekar sk i ch  p o d  d n i e m  26.  C ze r !  
wca r.  b.  A p p r o b a c y i ,  m a m  za sczy t  p o l e c i ć  s i ę  
i  ł a s k a w e y  d o n i e ś ć P u b h c z n o ś c i ,  iż  o d t ę d  m o i ę  
z ac zę ł e m  p rak tykę .  M i e s z k a m  tu  w P o z n a n i u  
n a  u l i cy  W r o c ł a w s k i e y  p od  l i c z b ę  230,

P o z n a ń  d n i a  12. W r z e ś n i a  183Ó-
D r .  A d a m s k i .

A V E R T I S S E M E N T .
L e  S o u s s ig n e  a P h o n n e u r  d e  p r e v e n i r  M rs .  

l e s  P a r e n t s  e t  l e s T u t e u r s ,  q u e  MUe M o l d -  
n  a u e r ,  c o n n u e  s u r t o u t  p a r  l a b e a u t e  d e s e s o u -  
y r age ,  e t  q u i  a e t e  p r e s  de  s ix a n s  G o u v e r n a n t e  
d a n s  1’Jn s t i t u t  d e  Mr .  l e  R e c t e u r R e i d ,  e n t r e  
c h e z  lu i  a  l a  S. M ic he l  p r o c h a i n  e n  la  m e n i e  
q u a l i t e  e t  q u ’il f er a  c o n j o i n t e m e n t  a v e c  e l l e  e t  
s o n  e p o u s e  t o u t  c e  q u i  d e p e n d r a  d ’eux ,  p o u r
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perfcctionner son Institut, pour faciliter les 
moyens de paiement et pour repondre ił la con- 
fience, dont on voudra hien les honorer.

E t .  T r  i ra a i 1,
Rue de Breslau Nro. 258-

Dnia 7. Września i8s<J. Papiera- j Gotowi-
mi cną

Obligi długu państwa . , 
Obligi bankowe aź do włącznie

i n .  h .......................... ;  .
Zachodnio-Pruskie listy zasta

wne A ..................................
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

wne B.............................
Listy zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. . . . 
Wschodiuo-Pruskie . .  . 
S a s k ie ......................... ...

p o  ^  8 4 |p C t.

9« l
86f

po
84 i  pCt. 

95 '

I *045

Poznań dnia 12. Września 1S26.
«r « t-  t  „  . Papierami, G otow izna. Od staKun obhgow m, Poźnanta , . — — 4

Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w P o z n a n iu .

D n i a  1 1 . W r z e ś n i a .
fen.

U W IA D O M IE N IE .
Podpisany ma honor donieść Wnym Rodzi­

com i Opiekunom, i e  Jmci Panna M o l d n a  u- 
e r ,  znana szczególniey pięknością robót, L któ­
ra w instytucie JPana Reid blisko 6 lat Guwer­
nantką była, u podpisanego będ2ie od S. Mi­
chała r. b. w tym samym przymiocie, i źe 011 
wspólnie z nią i ze żoną wszelkie starania do­
łoży dla wydoskonalenia swego Instytutu, dla 
załatwienia sposobu zapłacenia i dla odpowia­
dania zaufaniu, którern go udarować raczą.

S z. T  r i m a i 1, 
na Wrocławskiey ulicy Nro. a58.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Tal.
Pszenica . . 1 
Zyto .
Jęczmień 
Owies .
Taterka 
Groch .
Ziemiaki 
Masła garniec I
Siana cetnar a 

n o  ff.. . 
Słomy kopa a 

i2oo fi . , 3
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20

17

do Tal. 
— —  I

- I I  —
15 —

śgr.
7

27
21
15 
21

1
13
1 6

—  1 6  4  —  —  17

—  3

fen.
6
6
4

4
4

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e

D nia  7, Września 1326.

L ą d e m :  Tal. Śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica 1 20 — i 1 10 —
Z yto 1 7 6 -  x 3 s
Jęczmień wielki 1 5  — - I s  6
Jęczmień mały — 29 5 -  — — —
Owies — 28 9 -  — 25 —
Groch 2 5 — _ — — —

W o d ą :  Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) 1 20 — i I 4 8 u
Zyto 1 7 6 - 1  5 —•
Jęczmień wielki — — —- - — — —
Jęczmień mały —- — — - — — —
Owies ' 1 — —  - — 27 6
Groch 1 1 5  — -  — — —
Kcpa słómy 6 7  6 -  4 10 —
Cetnar siani « 1 — — -  —- 8 0  —


